
Oficjalny Magazyn Festiwalu
BNP Paribas Dwa Brzegi 
4 sierpnia 2026, nr 4

© Badjao. Duchy z morza, reż. Eliza Kubarska, dys. Monika Braid, fot. David Kaszlikowski

44



4  sierpnia, nr 42 www.dwabrzegi.pl

OFICJALNY MAGAZYN BNP PARIBAS DWA BRZEGI – FESTIWALU 
FILMU I SZTUKI, KAZIMIERZ DOLNY / JANOWIEC NAD WISŁĄ 

Adres redakcji: ul. Szkolna 1, Kazimierz Dolny; e-mail: redakcja@dwabrzegi.pl; Redaktor 
naczelny: Bartosz Kuchler; Skład redakcji: Katarzyna Bojko, Bartłomiej Dąbrowski, Natalia 
Imbor, Kacper Kaźmierczak, Maja Kowalska, Mila Markiewicz, Magdalena Suchocka, Katarzyna 
Wiśniowska; DTP: Radosław Bućko; Fotografie: Magdalena Boruch, Konstanty Więckiewicz, 
Krzysztof Wójcik.

Katarzyna Wiśniowska: Wczoraj mieliśmy okazję obej-
rzeć debiutancki film Pierre le Galla ,,Flesh and Fuel’’ 
z Twoim udziałem. Opowiada on historię o miłości, która 
napotyka po drodze wiele wyzwań. Czy Twoim zdaniem 
miłość na odległość jest możliwa? 

Julian Świeżewski: Miłość tak, ale czy relacja? Myślę, że jest to bar-
dzo trudne, choć nie niemożliwe. 

We ,,Flesh and Fluel’’ więź między bohaterami zawiązu-
je się przypadkowo, gdzieś na trasie. Czy według Ciebie 
to przede wszystkim historia o miłości na odległość, czy 
raczej o tym, jak współczesny świat utrudnia nam bycie 
blisko drugiego człowieka?

Myślę, że bohaterowie bardzo chcą być blisko siebie emocjonal-
nie i  dużo czasu spędzają na rozmowach przez telefon. Czasami 
jednak nie da się być naprawdę obecnym dla drugiej osoby, jeśli 
nie możemy poświęcić jej czasu w pełni. Bardzo ważnym dla mnie 

było pokazanie tego, jak współczesny świat na nas wpływa, jeże-
li my sami nie postawimy jakiejś granicy, tak jak finalnie robi to 
Étienne. Żyjemy w świecie, który jest bardzo nastawiony na ciągły 
rozwój, na czym cierpimy i my, i nasza planeta. Jednak ten świat 
tak funkcjonuje, więc my sami musimy zadbać o relacje z drugim 
człowiekiem.

Jestem ciekawa, jak Ty o to dbasz.

Staram się jak najmniej pracować.

Ale rozumiem, że te dodatkowe rzeczy to jest właśnie 
przyjemność, prawda?

Moim dużym przywilejem jest to, że lubię moją pracę, ale ważne 
jest, żeby mieć od niej odskocznię. Więc staram się jak najwięcej 
czasu spędzać z osobami, które są mi bliskie. Usłyszałem kiedyś, że 
to bardzo istotne, żeby mieć coś swojego w życiu, coś, co się czuje. 

A jak dużo jest Ciebie w ekranowym Bartoszu i jak czułeś 
się w tej roli?

Bartosz jest trochę inny niż ja, ale myślę, że dużo jego cech we 
mnie zostało, po części nieświadomie. Pierwsze, co przychodzi 
mi do głowy to ciało. Na co dzień staram się aktywnie żyć, a pod-
czas produkcji przestałem ćwiczyć na prawie pół roku, przytyłem 
12 kg, co mocno na mnie wpłynęło. Często jest tak, że pracując 
bardzo dużo, znajdujemy sobie jakąś odskocznię. Będąc w trasie, 

Czy można nawiązać trwałą relację, gdy dzie-
lą nas tysiące kilometrów? O  drodze, bliskości, 
wrażliwości i granicach, które stawia nam współ-
czesny świat, rozmawia z Julianem Świeżewskim, 
aktorem grającym w filmie ,,Flesh and Fuel’’, Ka-
tarzyna Wiśniowska.

MIĘDZY SIŁĄ A WRAŻLIWOŚCIĄ

Jak Julian Świeżewski przygotowywał się do roli w „Flesh 
and Fuel”? Dowiedz się i obejrzyj pełny zapis spotkania, 
skanując kod QR: 
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Więź reżyser–bohater to relacja właściwie na całe życie – mó-
wiła Kubarska. Publiczność dopytywała o Dawę ze „Ściany cieni”, 
pomoc dla jego rodziny, los morskich nomadów Badjao oraz ryzy-
ko podejmowane w górach. Padło też trafne spostrzeżenie: wielka 
wyprawa schodzi w tych filmach na drugi plan. Zostaje człowiek. 
Jego lęk, wybory i godność. A wraz z nimi pytanie, jak opowiadać 
cudzą historię, by jej nie zawłaszczyć?

Katarzyna Bojko

Zeskanuj kod QR, 
żeby obejrzeć cały zapis spotkania.

skupieni na prowadzeniu tira, funkcjonowaliśmy w  zupełnie in-
nych realiach, co pochłonęło nas na wielu płaszczyznach. Dlatego 
nabrałem ogromnego szacunku do kierowców, którzy pracują tak 
każdego dnia.

Zastanawiam się jeszcze nad tytułem filmu. Jest on dość 
surowy i mechaniczny, a sam film raczej wrażliwie przy-
gląda się męskiej seksualności. Co Ty czujesz, kiedy my-
ślisz o męskości?

Zarówno na aktorstwo, jak i na muzykę wpływa wszystko to, czym 
się karmimy: jacy jesteśmy i  jaką mamy wrażliwość, jaką sztukę 
oglądamy, jakie mamy relacje i podejście do życia. Jednak świado-
mie staram się oddzielać te dwie przestrzenie. Cieszę się, że każda 
z nich ma we mnie osobne miejsce.

Ciekawi mnie, co jest Ci bliższe: kiedy reżyser jasno okre-
śla kierunek, w którym powinna podążać postać, czy ra-

Każdego wieczora zapraszamy do klubu festiwalowego BNP  
Paribas Dwa Brzegi w bistro „Trzeci Księżyc” przy Małym Rynku 1. 
Do zobaczenia, do potańczenia!

Najpierw jest kamera. Potem zaufanie. A na koń-
cu świadomość, że cudza historia zostaje z twór-
cą znacznie dłużej niż sam film.

Lekcja kina z Elizą Kubarską i Moniką Braid, prowadzona przez 
Marcina Radomskiego, była opowieścią o więzi, która nie kończy 
się wraz z ostatnim dniem zdjęć. Twórczynie wracały do Borneo, 
Himalajów i pracy nad „Wandą Rutkiewicz. Ostatnią wyprawą”. 
Pokazywały fragmenty filmów, ale najważniejsze działo się pomię-
dzy nimi: w rozmowie o odpowiedzialności, granicach ingerencji 
i zaufaniu budowanym latami.

TO JEST RELACJA NA CAŁE ŻYCIE

czej kiedy zostawia Ci przestrzeń na improwizację i swo-
bodę twórczą?

Najlepiej się czuję, kiedy ja wraz z reżyserem jesteśmy współtwór-
cami roli. Rzadko kiedy angażuję się w projekt z kimś, kto już do-
kładnie wie, jak ma wyglądać postać, a ja mam ją po prostu odtwo-
rzyć. Tworzenie postaci i historii wokół niej to dla mnie pewnego 
rodzaju dialog. Często najbardziej zadowolony jestem z  momen-
tów, w  których musiałem wyjść ze strefy komfortu i  pogrzebać 
w miejscach, które były dla mnie wstydliwe i nieoczywiste.

Od pewnego czasu pokazujesz nam, że jesteś bardzo zwią-
zany z muzyką. Czy praca aktorska wpływa w jakiś sposób 
na to, co komponujesz?

I w jednym, i w drugim obszarze czerpię tę materię z siebie. Ale 
świadomie staram się to jednak oddzielać. Cieszę się, że granie jest 
dla mnie czymś zupełnie innym i że nie łączę tego w bezpośredni 
sposób z aktorstwem.



4  sierpnia, nr 44 www.dwabrzegi.pl

Bartłomiej Dąbrowski: „Rezerwat” otworzył pierwszą 
edycję naszego festiwalu. Jak wspomina Pan tamten 
czas?

Łukasz Palkowski: Dla mnie to jest przede wszystkim ta przygoda 
z  Kazimierzem Dolnym. Pamiętam to miejsce z  tamtych czasów 
i nie zdałem sobie sprawy, że minęło już dwadzieścia lat. Zmieniło 
się wiele, lecz atmosfera jest ta sama, jest cudownie, ciepło. Ciepło 
w sensie emocjonalnym, nie tylko w kontekście tego, co leje nam 
się z nieba. Znakomicie jest powrócić.

Jak z Pana perspektywy zmieniło się kino w ciągu ostat-
nich dwóch dekad?

Może to nie kino się zmieniło, a my, jako kultura, jesteśmy w innym 
miejscu. Ja jeszcze słabo się w tym odnajduję. Mam przekonanie, 
że jestem w stanie odczytywać widownię tak, jak kiedyś. Zmieniło 
się tak wiele i wciąż nie wszystko rozumiem.

Ma Pan szerokie doświadczenie z produkcjami zarówno 
dla tradycyjnej telewizji, jak i platform streamingowych. 
Czym różnią się od siebie procesy keatywne między wdra-
żaniem się w wielosezonową historię a tworzeniem cze-
goś od podstaw?

W  przypadku seriali codziennych było półtora dnia na odcinek, 
więc aktorzy robią co mogą, ale czasu nie oszukamy. Na 90 minut 

filmu poświęcimy kilkadziesiąt dni, a w serialu jest ich maksymal-
nie dwadzieścia. Natomiast proces kreatywny jest bardzo zbliżony, 
ponieważ współczesne seriale są dość filmowe.

Na BNP Paribas Dwa Brzegi mogliśmy obejrzeć Pana naj-
nowszy film, „Pojedynek”, w którym główną rolę zagrał 
Jakub Gierszał. Jak wyglądała wasza współpraca?

Cenię w niej to, że mogę przede wszystkim na Kubę liczyć. Jeśli 
chodzi o niego, to jest tu coś wyjątkowego i nie myślę tu o naszej 
relacji, ale bardziej o tym, jak wyjątkowy jest to aktor. Bardzo nie-
powtarzalny, bo Kuba łączy w  sobie coś niezwykle eterycznego 
z czymś mocno osadzonym na ziemi. 

Czy wybiera Pan aktorów do swoich filmów już na etapie 
pisania scenariusza?

Pisząc film, wizualizuję go w głowie, więc naturalnie muszę go „ob-
sadzić”. Oczywiście, nie za każdym razem jest to możliwe, to czę-
sto zależy od producenta, który chciałby w filmie gwiazdę, co nie 
zawsze pokrywa się z moimi wyborami. Chętnie wracam do tych 
samych aktorów, ponieważ są znakomici, to po pierwsze. Po drugie 
przyjemnie się nam pracuje, a po trzecie – bardzo się lubimy. 

Pańskie filmy często odnoszą się do przeszłości naszego 
kraju. Czy wybrane tło historyczne dyktuje kształt kolej-
nych scenariuszy? 

Nie, to raczej czasy stanowią dla mnie tło do opowiadania historii 
o ludziach. Bo wciąż, film zawsze będzie tworem antropomorficz-
nym, o człowieku. Tym samym dla mnie to pozostaje tylko tłem. 
Aczkolwiek marzę o tym, by zaczęło to się dziać w przyszłości, a nie 
w przeszłości. 

Czyli marzeniem jest być może jakieś science-fiction?

Nic nie mogę ujawnić, ale coś się zbliża. Mam nadzieję, że się uda. 

 

POWRÓT KRÓLA
Laureat nagrody publiczności w  2007 roku za 
film „Rezerwat” na pierwszej edycji festiwalu. Na 
jubileuszową 20. edycję powraca z najnowszym 
filmem „Pojedynek”. Z  Łukaszem Palkowskim 
rozmawia Bartłomiej Dąbrowski.

Zapraszamy na Radiowy stand-up Polskiego Radia Trójki, który 
poprowadzą Agnieszka Szydłowska i Michał Nogaś. Spotkanie 
odbędzie się w Sali Złotej o godzinie 18:00.
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Potrzebujesz podwózki? Złap 

kurs na kulturę i skorzystaj  

z darmowych LOTTObusów! Do-

wiozą Cię do najważniejszych

dwubrzegowych atrakcji – 

w tym także na odLOTTOwe 

Kino na Zamku. LOTTObusy 

odjeżdżają co ok. 15 minut m.in. 

z przystanku przy siedzibie 

festiwalu.

odLOTTOwe Kino na Zamku
Wisła

Rynek
Kino We Love Cinema

Wąwóz

darmowy LOTTObusw czasie 
trwania Festiwalu Dwa Brzegi  

Szacowany czas oczekiwania na przyjazd to ok. 15 minut.

KIEDYŚ WAŁĘSA, 
DZIŚ WIĘCKIEWICZ

Aktor, który 35 lat spędził przed kamerą. Stwo-
rzył niezapomniane kreacje: od komediowych, aż 
po te skrajnie dramatyczne. W mniejszych rolach 
również zachwyca swoim kunsztem aktorskim. 
Roberta Więckiewicza nikomu przedstawiać nie 
trzeba, a w dodatku można spotkać go osobiście 
na 20. edycji BNP Paribas Dwa Brzegi.

W tym roku na festiwalu mogliśmy usłyszeć go w trakcie dysku-
sji towarzyszącej pokazowi „Wszystko na sprzedaż”. Dziś będzie 
gościem specjalnym spotkania w  Sali Złotej o  godzinie 
16:00. Podczas rozmowy znajdzie się czas na wspomnienia za-
równo te związane z historią naszego festiwalu, jak i te dotyczące 
jego aktorskiej drogi. Zapraszamy państwa do udziału i zadawania 
pytań naszemu gościowi. 

Bartłomiej Dąbrowski

Daniel Olbrychski i Krystyna 
Demska-Olbrychska 
byli gośćmi Grażyny 
Torbickiej w Sali Złotej 
– zeskanuj kod QR 
i obejrzyj pełen zapis 
transmisji.
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Za nami poruszająca Lekcja kina – i życia – z Anną 
Dymną. W szczerej rozmowie z Grażyną Torbicką 
połączyła wspomnienia swoich ulubionych ról 
z kulisami misji społecznej: działaniami Fundacji 
„Mimo Wszystko” oraz programem „Spotkajmy 
się”, dającym głos osobom w potrzebie. 

Rozmowa stała się wstępem do kolejnej odsłony krakowskiego  
Salonu Poezji – już 4 sierpnia o godzinie 12:00 na scenie Sali Zło-
tej - Anna Dymna wraz z Krzysztofem Orzechowskim.

Kacper Kaźmierczak

Zachęcamy do zeskanowania  
kodu QR i obejrzenia  
zapisu spotkania. 

W CIERPIENIU JEST W CIERPIENIU JEST 
JAKAŚ DZIWNA MĄDROŚĆJAKAŚ DZIWNA MĄDROŚĆ

Od wielu lat działa w zespole Dr Misio, choć na 
jubileuszową edycję BNP Paribas Dwa Brzegi 
przyjechał z solowym materiałem. „Romeo i Julia 
żyją” to projekt łączący teatr, kino i muzykę, któ-
rego mieliśmy okazję doświadczyć w niedzielny 
wieczór na Zamku. Drodzy państwo, Arkadiusz 
Jakubik.

Dobrze nam znany artysta opowie o swoich najnowszych projek-
tach, w tym o albumie, który przenosi klasykę na współczesne re-
alia czterdziestokilkulatków. 

Zapraszamy do Saloi Złotej na spotkanie które odbędzie 
się o godzinie 10:30.

Bartłomiej Dąbrowski

Z ROMEO TWARZĄ W TWARZ

Zapraszamy na Salon Poezji Anny Dymnej z udziałem Krzysztofa 
Orzechowskiego już dziś, 4 sierpnia, do Sali Złotej na godzinę 12:00.
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GŁOS DWUBRZEŻA został wydrukowany na urządzeniu RICOH IM C3000

 
 

Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego pochodzących z Funduszu Promocji Kultury w ramach programu „Muzyka”, realizowanego przez Narodowy Instytut Muzyki i Tańca.
Współfinansowane ze środków Polskiego Instytutu Sztuki Filmowej.

 PARTNER TYTULARNY

PARTNERZY TECHNOLOGICZNI

PATRONI MEDIALNI

ORGANIZATORZY BILETERIA  FESTIWALU

MECENAS FESTIWALU

PARTNERZY

PARTNER GENERALNYSPONSOR PARTNER GŁÓWNY

Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
pochodzących z Funduszu Promocji Kultury

 

DWA BRZEGI NOSTALGII
Swoimi wspomnieniami i sentymentami podzieli-
li się uczestnicy festiwalu, którzy są z nami od 20 
lat. Opowiadają: Elżbieta, Ewa i Wiesiek z Lubli-
na, Aga i Marek z Konina oraz Olek z Warszawy. 

Na początku przyjeżdżaliśmy, bo nasza córka malowała tatuaże 
z henny przy ulicy. Żona mówiła: „a zabierzmy naszej Nataszce 
kanapki”. I przywoziliśmy te kanapki, a przy okazji oglądaliśmy 
filmy.

Wtedy gościem był Wajda, pamiętam, kiedy zobaczyłem go na 
żywo, jak razem z Grażyną Torbicką szli dostojnie pod rękę. Była 
jego retrospektywa, oglądaliśmy „Brzezinę”.

Traktujemy festiwal jak przyjazd do rodziny na wakacje. Piękny, 
wspaniały czas, gorące lato, filmowa sauna. Nasze Dwa Brzegi 
to są artyści, filmy, kultura i nasi przyjaciele. 

Pierwszy raz przyjechaliśmy tu spontanicznie, po prostu wsie-
dliśmy w samochód. Nie mieliśmy zarezerwowanego miejsca do 
spania, nic. Organizowaliśmy wszystko na miejscu, obawiali-
śmy się, że przyjdzie nam spać w samochodzie, ale wspominamy 
to cudownie i tak do dziś przyjeżdżamy. 

W tym roku, pierwszego dnia mojego pobytu w szpitalu, zauwa-
żyłam, że ze mną w pokoju siedzi kobieta i wachluje się wachla-
rzem z Dwóch Brzegów. Takim starym, jeszcze z pierwszej edycji. 
Podeszłam i zapytałam: „wachlarzyk z Dwóch Brzegów?”. Oka-
zało się, że pani pracowała w szkole, która obecnie jest siedzibą 
festiwalu. Pochodzi z Lublina, ale pracowała tam przez wiele lat 
i przyjeżdżała na festiwal od początku. Te miłe rzeczy, które spo-
tykają nas w zupełnie zaskakujących miejscach to również BNP 
Paribas Dwa Brzegi. 


